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N A S Z E  fi B a

Skąd grozi w ojna
N ad światem  zaw .sło niebez­

pieczeństwo w ojny. Jest ono dzi­
s ia j o w ie le  groźn ie jsze i w yra­
zistsze n iż  było przed rokiem 
1914-ym.

T rw a jące  od lat paru, bezna­
dziejn ie ja łow e dyskusje m ię­
dzynarodowe o rozbrojeniu czy 
dozbrojeniu, o broni defensyw ­
ne! czy ofensyw nej i t. p „  nie są 
tu żadnym środkiem zapobiegaw­
czym ani naw et ostrzegawczym . 
Te ciągłe pokojowe deklaracje i 
debaty bez końca raczej odgry­
w a ją  rotę owych dymów ochron­
nych, pod których osłoną tem 
bezpiecznie; odbywają - sie przy­
gotow ania do — ataku.

Natom iast —  pom ija jąc już 
znany program  w ojenny N ie ­
miec h itlerow skich— bardzo zna­
mienny a niedoceniany naogół 
znak alarm ow y dla Europy sta­
nowi nienokój i ferm en t na da­
lekim W schodzie.

Wschód od najdawniejszych 
czasów był kolebką potężnych 
prądów etnicznych, które z nie­
zwykłą en erg ją  ekspansji w y le ­
wają  się poza p ierwotne swoje 
siedziby, w strząsa jąc m niej łub 
w ięcej siln ie i  trw a le  podstawa­
mi politycznej i ku lturalnej or­
gan izacji cyw ilizow anego św ia­
ta. O gran icza jąc się do naszej 
tylko ery, wskazać tu można na­
jazdy kolejne Hunnów, potem 
Arabów , potem M ongołów, w r ™  
cie. Turków.

Najm łodszem  i najpotężn iej- 
szem mocarstwem A z ji  je s t dzi­
siaj Japonja. Od w yliczonych tu 
poprzedników różn i się tern, że 
stanowi naród nowoczesny, w 
najpełn iejszem  tego słowa zna­
czeniu, k tóry przyswoił sobie ca­
łą m aterjalną cyw ilizac ję  epoki, 
a zachował zdum iewającą pręż­
ność i dynamikę, zawsze cechu­
jącą  świeżo, po d ługiej drzemce, 
do życia  politycznego budzące 
się ludy A z ji.

O tóż rzeczą jest godną uwagi, 
że N iem cy, które stanowią g łów ­
ne —  jeś li nie jedyne dzisia j —  
ognisko niepokojów  wojennych 
w Europie, są też jedynym  poza 
Japonją narodem, moralnie (a  
wkrótce już i techn iczn ie ) goto­
wym  do wojny. N a jw idoczn ie j 
naśladują Japonję także w  tak­
tyce politycznej, za i ef  Przykła­
dem usunąwszy się z L ig i N aro ­
dów. I  jak  Japonja wyzyskała 
moment, w  którym  Europa zw ią ­
zana była wewnętrznem i trudno­
ściami, by rozpocząć walkę o
Mandżurję. tak niewątpliw ie 
N iem cy, skłonne bę.dą wyzyskać 
zw iązanie Stanów Zjednoczo­
nych i R os ji sow ieckiej niebez­
pieczeństwem  japońskiem, dla 
swoich agresywnych dążeń w  Eu 
ropie.

A  ju ż conajm niej w Niemczech 
nie poszła w  las japońska nauka, 
że można mówić o pokoju, przy­
gotowując, a nawet i prowadząc 
" 'o j nę.

N iedawno publicysta sowiecki, 
r Radek, w ystąp ił z tw ierdze­
niem, że Japonja i N iem cy rów- 
no'e g lc rozpoczynają walkę <> 
’iowy podział św iata. W  artyku- 
e y®  znalazł w yraz oczyw iście 

mepoKoj. bezpośrednio przez Ja­
ponję zagrożonych, Sow ietów . 
A le  nie można nie przyznać, żc 
w te ir  ostrzeżeniu tkwi spora 
doza słuszności. In teresy poli­
tyczne św iata tak się dziś krzy­
żu ją i w iążą, te  iskry pożaru wro-

0 polityce zagraniczne]
będzie dyskutow ała ty lko  kom lsia Ssnatu 

K  a m o s j a  s e j m o w a  —  o  r i f f e r a i a c h . . .
ce zagran icznej, a kom isja sejmo­
wa... o przydzia le re feratów , któ­
re, jak  wiadomo, oD tjm ają spra­
wy przeważnie bardzo drobnego

Frzew odniczący sejm owej ko­
m isji spraw zagranicznych, ks. 
Janusz Radziwi>l, zw ołał posie­
dzenie kom isj’’ na czwartek 11 b. 
m. o godz 5-tej popoł., z jed y ­
nym punktem porządku dzienne­
go : przydział re feratów .

Jak wiadomo, we wtorek 9 bm. 
odbędzie się posiedzenie kom isji 
spraw zagranicznych Senatu, zwo 
łane w tym  celu, aby wysłuchać 
e-;pose p. ministra spraw zagra­
nicznych płk. Becka o polityce 
zagran icznej i przeprow adzić 
naa niem dyskus.jp.

Jeszcze m iesiąc temu blisko 
połowa członków kom isji sejmo­
w ej domagała się od p. m inistra 
takiego expose, zw racając uwagę 
na konieczność w yjaśn ien ia 0- 
p in ji obecnego stanu naszej sy­
tuacji państwowej' w  polityce za­
gran icznej. Po  miesiącu p. mini- 
s ie r rzeczyw iście  expose w yg ło ­

si, ale —  nie przed tym i, którzy 
go żądali.

W ytw orzy  się w ięc sytuacja 
dość groteskować kom isja Se­
natu będzie dyskutowała o polity- znaczenia.

Olbrzymia trato* uMdna
uśm ierciła 9 pracowników

PA R YŻ  5.1 (P A T ).  W  okolicach 
Kolmorn wydarzyła się nocy ubie­
głe.) tragiczna katastrofa w- zakła­
dach hydroelekirycz.nych, które wy­
zyskiwały. siłę wodną Jeziora Czar­
nego i Jez.iora Białego, znajdujących 
się ponad doliną d'Orbov.

Pomiędzy t.emi jeziorami istnieje

Oszukańcza afera „Credit Lyonnais
P A R lŻ .~ 3 . 1. (P A T . ) .  — Oszu­

kańcza a fera1 i,,Credit M unicipal 
de Bayonne" przybiera coraz to 
w yraźn iejsze tło polityczne. 
Dzienniki pośw ięcają cale szpal­
ty te j sprawie. Prasa praw icowa 
atakuje koła rządowe, zam iesza­
ne w te .‘'.prawe.

„A m i du .P eu p lc" domaga się 
w artykule wstępnym ustąpienia 
m inistra K o lon ij, D a lim ier‘a.

... Sąd doraźny nad podpalaczami
P. Prezydent sko rzysta ł z praw?, łasKi

JASŁO , 5. 1. (P A T . ) .  D zisia j o 
godz. 11-ej zapadł przed Sądem 
doraźnym w Jaśle wyrok w pro­
cesie przeciwko członkom szajki 
podpalaczy, którzy na te.renie po­
w iatu jas ie lsk iego  i gorlick iego  
dokonali licznych podpaleń. W y­
rokiem tym  skazani zostali Mi 
chał W o jn a ro w ie ! la t 32, na karę 
śm ierci przez powieszenie, a Sta­

nisław  B iernacki la t 19, na karę 
dożywotn iego W ięzienia.

Obrońca M ichała W ojnarow i- 
cza zw rócił się do Panu P rezy ­
denta Rzeczypospolite j z prośbą 
o ułaskawienie. O godz. 19,30 na­
deszła odpowiedź, że Paji P re zy ­
dent skorzystał z prawa łaski i 
zam ienił W o jnarow iczow i karę 
śm ierci na dożywotnie w iezien ie.

staje się panamą polityczną
Zamieszany w  tę a ferę A . Du- 

barry, redaktor naczelny filo g e r  
mańskiej „V o lon te“  ogłasza ar­
tykuł, w  którym stara się w y jaś­
nić rolę, jaką odegrał Stawiski, 
jako kierownik działu ogłoszeń 
,,Volonte“ . Stanowisko to zajm o­
wał Stawiski przez pół roku. V '  
ciągu tego czasu dwukrotnie pro 
sił D ubarry‘ego o interwencję.
Raz w skrawie bonów’ C red it Mu 
ric ipa l. D ruga demarclie doty­
czyła bonów węgierskich. Dubar 
ry  uważa, że jego  demarche była 
zupełnie neutralna, a- skanaal ze 
S taw ' -kin. mogą rów n ież zdarzyć 
się za czasów obecnego rządu, 
jak i za v;\}gów gabinetu W e n  
wanego Tardieu lub BI:
ma

Wybory studenckie w marcu
S tatu ty  stow arzyszeń akacsemicKich
Zatwierdzanie" statutów stowarzy­

szeń akademickich nasunęło liczne 
trudności władzom uniwersyteckim. 
Na Uniwersytecie Warszawskim 
spośród 85 zgłoszonych projektów 
przeszło połowa nic od|iowiada wy­
mogom ■ ustawowym. Tak np. wiele 
stowarzyszeń przewiduje w swych 
statut.aah możność powoły w ani u 
członków honorowych, wspierają­
cych ilp. Josl to niedopuszczalne, 
gdyż nowa ustnwa o stowarzysze­
niach aUaiU-.miekie.h przewiduje wy­
raźnie, żc mogą do nich należeć wy­
łącznic słueliąoł* wyższych uczelni. 
Statuty te hęda musiały ulec re­
wizji.

T ra k ta t handlowy
w ło s k o -n iem iec k i

RZYM , 5. i (P Y T ) .  —  Mussoli- 

ni i poseł nimuński podpisali no­

wy traktat handlowy włosko-ru-
muński, zastępu jm y wszystkie u- 

kłady handlowe, jak ie  istn iały 
dotychczas pom iędzy obu kraja-

Opóźnienic rcjcsiracji stowarzy­
szeń spowoduje przesunięcie termi­
nu nowych wyborów na wyższych 
uczelniach.

Powołanie nowych zarządów sto­
warzyszeń akademickich nastąpi nie 
weze.śnicj niż w marcu r. b.

W  wywiad, n  udzieiourrr, 
przedstaw ioitlow  i iM atiiT ), V  

. barry ośw iadczył, że min. Dali- 
m ier nie mógł 'n ie w iedzieć, iż 
list napisdny przez niego, prze­
znaczony był dla C red it Munrci- 
pal de Bayonne i żc zrobiono ■ z 
niego użytek. Dubarry jes t w p ły­
wową osobistością p a rtji radykał 
nej i redaktorem  naczelnym 
,,Volontt“ , dziennika znanego ze 
swoich pacyfistycznych  i f i lo g e r  
mańskich wystąpień.

Sen. Renoult, b. m in ister Spra­
w ied liw ości, któremu prasa za­
rzuca, że byl adwokatem S taw i­
skiego, ośw iadczy! przedstaw icie 
łowi „M a tin “ , że jako adwokat, 
rolę obrońcy Staw iskiego speł­

nia! zaledw ie przez parę tygodni.
A fe ra  Staw iskiego wywołała

duze w rażenie w  Pałacu Burboń­
skim, gdzie sześciu deputowa­
nych zapow iedziało wniesienie 
in terpelacji. *

Prem jer Chautemps przyjął 
dziś dwukrotnie min D alim ier‘a.

różnica poziomu około 100 metrów 
Pozwala ło na wykorzystywanie 
przemysłowe obu jezior.

Około godz. 1-ej w nocy olbrzymia 
trąba wodna s hukiem uderzyła w 
budynki fabryczne, zalewając je 
całkowicie. IVoda przedostała "Się do 
sali turbin, w której znajdowało się 
9 osób: -Uch inżynierów i 5-ciu r»- 
boiniKÓw. Katastrofa wydarzyła sie 
tak nagłe, żc nikt nie zdołał sie ura­
tować.

.Na miejsce katastrofy udał się 
prefekt departamentu Tlaut Rhin o- 
raz oddziały wojskowe i straży po­
żarnej. Zachodzi obawa,, że wezbra­
ne wody mogą przerwać Lamy, co 
spowodowałoby zalanie doliny d ‘Or- 
bey. Zagrożone farmy ewakuowano.

Pomimo śniegu, mgły i panujące­
go zamieszania, przeprowadzane 
jrtĄ -śledztwo, celem ustalenia przy­
czyny katastrefy.

Po Katastrofie w Duchcowie
Kondulencje polskie

PR AG A  5.1 (P A T ).  W  kopalni 
węgla w Duchcovie, gdzie przed-* 
wczoraj wydarzyła się straszliwa 
katastrofa, dzisiaj po]>ohtdniu ną- 
,siąpiły w kilku szybach dalsze wy­
buchy gazów; jakakolwiek akcja ra­
townicza jest wykluczona, liczba o- 
fiar wynosi skutki ui togo ponad 
140 osób. Wśród konoOlencyj za- 
gj-imiczjiych w imieniu rządu pol­
skiego złożył wyrazy współczucia 
poseł polski w Pradze, dl’. Grzy­
bowski.

Rada Ministrów wyraziła szczerą 
wdzięczność przodsł awiciełom kra­
jów ''.udzoz.ieinskicłi' za liczne wyra­
zy w?]Kiłcznein spowodu katastrofy,

która była największą, jaka wyda­
rzyła się od . eliwib-^ioftakiŁuia >vi 
rodzOueg~, państwa WAwUosioww 
kiego. "o id iW Y.i U w :: . '

p o z n a :-; 5-A (P A T ),  P. Prezy­
dent, miasta, Ratajski, przesłał na 
ręce konsula czechosłowackiego w 
Poznanin, dr. Dołeżąlfi, następujące
pismo:

„Spowodu wielkiego nieszczęścia, 
jakie nawiedziło naród bratni cze­
chosłowacki przez katastrofę w ko­
palni Nelson, przesyłam na ręce pa­
na Konsula imieniem stołecznego 
miasta. Poznania wyrazy szczerego 
współczucia i- serdecznego żalu“ .

Kongres drogowy
otw arto  w czoraj

Wczoraj o godz. J2-ej w południc zydent Warszawy, inż. Słomińaki,
w gmachu Politechniki AV arszaw- 
skicj nastąpiło otwarcie Trzeciego 
KongTe.su Drogowego, na. który 
przybyło kilkuset inżynierów i tech­
ników drogowych z całej Polski,

Na uroczystość otwarcia przybyli 
p. Minister Komunikacji, inż. But­
kiewicz, podsekretarz stanu w Min. 
Spraw Wewnętrznych, p. Korsak, 
prezydent m. ,st. Warszawę, inż. Z. 
Słóiniński, profesorowie Politechni­
ki z .rektorem prof. Warehałow- 
skim, pr/ciptaw ieicle władz pań­
stwowych i wojskowych.

Otwarcia Kongresu dokonał pre-

powołując na prezesa lionorowcgo p. 
Ministra Komunii ao.ji. Butkiewicza, 
a na prezesa inż. J. Moraezew- 
skiego.

I*, inż, Moraczewski omówił za­
gadnienie budowy dróg w  Polsce, p. 
minister Butkiewicz zaś wygłosił 
przemówenie, w Storom przedstawił, 
co w dziedzinie gospodarki drogo­
wej robi państwo. Wreszcie dr. Ja- 
roszyński wygłosił referat p. t. „Po­
trzeby drogowe i finanse drogowe**, 
poczem dokonano wyboi’ów do sek- 
e.yj Kongresu, które obradowały w 
godzinach popołudniowych.

n a s t ę n y  n u m e r  „A B C -  

U K A Ż E  SIE  W  P O N IE D Z IA Ł E K

jennego, roznieconego nad P acy­
fikiem , z całą łatwością przerzu­
cić się mogą nad Ren i nad W i­
słę. I  odwrotnie.

O ile  —  z fatetów tych wszyscy 
zagrożen i nic wysnują w  porę 
wszystkich niezbędnych konsek- 
wencyj. I.  P-

Rada pracownicza
Zaszeregowanie jest rozpoczęte

Sytuacja w Rumunii
Skład nowego rządu

B U K A R E S ZT . 5.1 ( P A T ) .  —  
N iepokojące pogłoski, jak ie  roze­
szły się zagranicą o sytuacji w 
Rumunji, nie odpow iadają rzeczj 
w istości. W  kraju  panuje zupełny 
spokó.j i porządek, niezakłócony 
nawet najm niejszym  incydentem.

B U K A R E SZT , 5 1. (P A T ) .  —  
P rem jer  Tatarescu był p rzy ję ty

Sinaia dziś o godz. 13.30 przez 
króla  Karola, któremu przedsta­
w ił listę członków rządu. Skład 
osobowy nowego rządu jes t pra­
wie taki sam, jak  poprzedniego. 
z wyjątkiem  b. m in istra Skarbu 
Bratianu, po którym  ob jął tekę do 
tychczasowy w icem in ister Slaves- 
cu. Titu lescu  zatrzym ał tekę mi­
nistra Spraw Zagranicznych, a

prem jer Tatarescu tekę m inistra 
Handlu.

P o lity k a  zagraniczna  
bez zm ian

PA R T  Ż, 3.1. ( P A T ) .  —  W  w y­
wiadzie* z przedstaw icielem  ,,L ‘ In- 
transigean t" prem jer Tatarescu o- 
św iadczył. iż polityka zagran icz­
na Rumunji pozostanie w ierna 
dotychczasowej lin ji. czego dowo 
dem jest zachowanie teki m ini­
stra Spraw Zagranicznych przez 
Titu lescu. W spółpraca ż Francją  
jest w  duchu tradycji polityk i ru 
muńskiej. W szystkie wysilk, obu 
kra jów  zm ierzają je d y n ie 'd o  za­
pewnienia pokoju, tak konieczne­
go dla wszystkich narodów.

Przesilenie w  Eelgji
zażegnane dzięki królowi

Wszystkie urzędy państwowe .m  
Warszawie otrzymały zlecanie spo­
rządzenia planów zaszeregowaniu: 
swego personelu w myśl nowych 
przepisów uposażeniowych. TY dniu 
wczorajszym przekazał; Minister­
stwu Ośwuaty tego rodzaju. plany 
wszyd ki i wyższe uczelnie w stoi 
er. oporządzone wykazy dotyczą za­

równo profesorów jak i urzędników
zwykłych.

Na poniedziałek, dnia 8 b. m., 
zwołane zostało posiedzenie Cen­
tralnej1 Rady Pracowniczej Urzęd­
ników Państwowye. i Komunal­
nych. Rada zajmie się sprawą zasze­
regowania urzędników i - non i nr 
rozporządzeniami upoeużeniowcmi.

B R U K S E LA , 5.1. ( P A T ) .  —  
Kryzys gabinetowy, oczekiwany 
w B e lg ji od kilku dn i, został za­
żegnany naskutęk interw encji kró 
la  A lberta . Jest to drugi ju ż  wy- 
pade.k" iz w momencie gdy obecny 
rząd zam ierzał podać się do dy­
m isji, król odwołał się do patrjo- 
tyzmu m inistrów , nakazując im 
nadal piastowmnie swych funk- 
cyj-

Obecne przesilen ie wywołała 
propozycja antnestji d la .w szys t 
kich aktyw istów  flamandzkich 
którzy w  czasie w o jny wystąp ili 
przeciwko B e lg ji. K ilkadziesiąt 
ty sięcy b. wojskowych m anifesto­

wało w związku z tem na ulicach 
Brukseli

Jednocześnie z Londynu nade­
szły. w iadom ości o wyrażeniu zgo 
dy m in istra Spraw Zagran icz­
nych Hymunsa nii cześc.ow e'u - 
w zględn ien ie ostatnich żądań nic 
m ieckich w  sprawie zbrojeń. Mi- 
is ter Hymans był £ tego powodu 
wygw izdany wr Brukseli u rzez 
tłum.

Rząd belgijsk i wskutek inter 
wencji królewskiej pozostaje na­
dął na swem '.stanowisku, lecz o- 
statnie. wypadik' odbiły się powa­
żnie na :ego- autorytecie wśród 
społeczeństwa.


